Szybki nawrót zwinnej Oli
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Ma pazurki i potrafi je pokazać. 17-letnia Ola Urbańczyk już wkrótce może być gwiazdą równą Otylii Jędrzejczak. Zawodniczka Trójki Łódź wywalczyła podczas mistrzostw Europy na krótkim basenie w Wiedniu dwa medale, w tym jeden złoty. Zdaniem wielu trenerów już dysponuje jednym z najszybszych nawrotów na świecie. Ma wrodzoną szybkość i jest niezwykle zwinna. Dzięki temu odnosi sukcesy na basenie 25-metrowym. Do tego należy doliczyć wszechstronność, bo po laury sięga głównie w stylu zmiennym. 

- Do igrzysk w Pekinie chciałabym popracować nad siłą i wytrzymałością. Wówczas mogłabym myśleć o dobrych wynikach także na olimpijskich dystansach - tłumaczy Urbańczyk, która w Wiedniu pobiła rekord Polski Jędrzejczak na 200 m st. zm. (2.10,64, poprzednio 2.11,55). 

Ola od dziewięciu lat ćwiczy pod okiem trenera Mariusza Wędrychowicza i, jak sama mówi, uwielbia pływać. - Wiem, że to brzmi nieprawdopodobnie, bo jak ktoś spędza po pięć godzin dziennie w wodzie, to ludziom się wydaje, że ma jej dosyć. W tym sezonie przepłynęłam już dwa tysiące kilometrów i nadal mi się to podoba - dodaje Ola. 

Aniołkiem na treningach jednak nie jest. To dlatego szkoleniowiec nadał jej pseudonim Tygrysek. - Taka właśnie jest: czasem milutka, ale momentami pokazuje pazurki. Najważniejsze, że robi to także na zawodach i nawiązuje walkę ze światową elitą - wyjaśnia Wędrychowicz. Jego zdaniem, już podczas mistrzostw świata na krótkim basenie w 2006 roku Ola powinna wkroczyć na podium w wielkim stylu. 

Zawody na 25-metrowych obiektach stają się coraz bardziej popularne. - To widowiskowe zawody, które przyciągają media i kibiców. Nadal większym prestiżem cieszą się medale zdobywane na długim basenie, ale Ola i w nim odnajdzie swoje miejsce. Potrzebujemy tylko czasu - twierdzi szkoleniowiec. 
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